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SŁ WO
PRENUMERATA miesięczna z dostar­
czaniem do domu o  Baz r. przesyłką 
pocztową mk. 100000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojedyńczego Ń-ru ńOOO mr.

Wilno,1 Sobota 29~go września 1923 r.
« .

H e d a k c p  i std tn in isfranja  Ań. M ick iew icza  4. Tel. 2 2 8  OtwapiŁst od  9  do 3.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz iniii;netr« 
wy je. noszpaltcyy na s tr  2-ej i 3-ej 
9000 marek, za tekstem  0000 iftarćk- 
Najmnieisze ogłoszenie 30000 m. p.v i  
prowincji oraz w nr. świątecznych 

o 25 proc. drożej.
Za term. druk. ogł.' administracja nie 
odpowiada. Każda nowa podwyżka t a ­
ryfy obowiązuje wszystkie już przyję­
te ogłoszenia od dnia zmiany ce* 

ber. uprzedniego zawiadomienia-'

F r a n c j a ,  R z e s z a  a  B s w a r j a .

Stoim y wubec historycznej chwili, która 
jest realizacją traktatu wersalskiego prawie 
pieć lat po jego podpisaniu. Przez ten 
okres czasu warunki traktatu  wersalskiego 
były dyskutow ane, (iazety francuskie do­
wodziły codzień,-*źe Niemcy m uszą zapłacić 
odszkodowania, gazety niemieckie codzień, 
a angielskie przynajmniej dwa razy n a  ty­
dzień, dowodziły, że warunki wypłaty od ­
szkodowań są zbyt ciężkie. Człowiek bez­
pośrednio związany z całą akcją traktatu 
wersalskiego, b prezydent ministrów w ło s­
kich p. Nitti, wydał dwie książki, w których 
utrzymuje, że „odszkodowania wojenne" zo­
stały nałożone na Niemców przez n ieporo ­
zumienie.

Dziś gazety całego globu z szacunkiem  
piszą nazwisko Poincare, Rzeczywiście, czło­
wiek ten nie cofnął się  przed akcją n ie­
zwykle trudną, nie cofnął się przed zupełnem  
odosobnieniem  Francji. Pedczas swej akcji 
Ruhry doznał wiele rozczarow ań, bo oto 
nawet Belgja nie dotrzym ała kroku fran­
cuskie; uporczywości. Dziś P oincare stoi 
przed wielkiem zwycięstwem.

Zwycięstwo to nie polega na pewności, 
że Niemcy żądane pieniądze zapłacą. Ale 
przecież nie o  pieniądze Francji chodzi. 
Republice francuskiej, k tóra na pulu bitew 
zostaw iła prawie p ó łto ra  m iljona mężczyzn, 
a obecnie musi wspom agać lub uirzymy- 
wać drugie tyle kalek i inwalidów, chodzi
0 zabezpieczenie się od strony Niemiec. 
Przez długi *kres czasu, bo od styczniu Dr 
r. trwała okupacja Ruhry, połączona z nie. 
mieckim sabotażem  t. zw. oporem  bier­
nym. W tym okresie Francja bynajm niej 
nie była bezpieczna Przed sobą m iała zi­
rytowanego, do ostatnich granic przeciwnika 
a naokoło siebie niechętnych sobie sojusz­
ników.

Zabezpieczenia całkowitego nie dawał 
Francji też trak ta t wersalski. T raktat ten, 
który zbałkanizow ał Europę wschodnią, 
zniszczył jedyną przeciwwagę -Niemiec w 
Europie środkowej t, j. państwo austro-wę- 
gierskie,zcentralizow ał tylko i zsoliuaryzował 
naród niemiecki. Francuscy mężowie stanu 
nazajutrz po ustąpieniu p. Clemenceau, au­
to ra  układu pokojowego, spostrzegli, że 
K ontrola  sojuszników, która m iała pilnować, 
aby Niemcy nie utrzymywały siły zbrojnej
1 miały ograniczony sztab generalny, tylko 
iluzoryczne daje wyniki. Niemcy dom agały 
się form alnej rewizji trak ta tu  w ersalskiego, 
interesa francuskie wymagały m aterjalnej 
rewizji tego aktu.

Na dzisiejsze zwycięstwo Francji skła­
dają się trzy okoliczności.

l )  Skonsta tow anie, że op*r*bierny 
kosztował państw o niemieckie więcej niżby 
kosztowały raty reparacyjne, przypadające 
na ten sam  okres czasu- Państw o niemiec­
kie, jak w iadom o, przesyłało na tereny o k u ­
pacyjne olbrzym ie sum y marek papiero­
wych w charakterze ekwiwalentu dla bez- 
zynnych fabryk, kopalń i innych zakładów. 

Źródła francuskie utrzym ują, że sum y te 
przewyższa ą kwotę, k tó rą  Niemcy p o w in ­
ny zapłacie tytułem  raty odszkodow ań.

2 Zaniechanie biernego o poru  prze: 
Stres*m ana, kanclerza Rzeszy, jest formal- 
nem zwycięstwem stanow iska Poincare, 
którem u w sz\scy sojusznicy, a i duża część 
Francuzów  prorokow ała, że będzie m usiał 
z Ruhry ustąpić bez żadnych rezultatów .

3) Ruch rewolucyjny, który ogarnął Ba­
warię także interesom  francuskim  może 
być na rękę. W Bawarji w spółzawodniczą 
dwa kierunki: separatystyczny, który dąży do 
oderw ania Bawarji od Rzeszy, i nacjonali­
styczny, K tóry  uważa reakcyjnie nastrojoną 
Bawarję za fortecę wypadową w celu 
przywrócania m ouarchji w całych N iem ­

czech i zastosow ania wobec Francji pali- 
tyki odwetu i wojny.

W razie zwycięstwa idei samodzielności 
bawarskiej interes francuski odnosi korzyść' 
ogromną. Francja od tej chwili będzie m ia­
ła do czynienia nie z jednern wielkiem pań 

. stwem niemieckiem, ale z dwonia mniej- 
szemi, nie m ówiąc już o tein, że separacja 
Bawarji byłaby początkiem dalszego k ru­
szenia się Rzeszy. Należy się spodziewać 
nawet, że w ra^ie proklam ow ania niepo­
dległości Bawarji politycy francuscy byliby 
SKłonni oswobodzić nowe państwo z cięża­
rów długu repa racyjn ego .

W razie drugiej ewentualności to jest w 
razie, gdyby w baw arji zwyciężyła myśl 
organizow ania całych Niemiec w ceiach 
odwetu i wojny, to  przypuszczać należy, 
że Francja nie boi się obecnie wojny 
Gdyby się bała .u ń jn y  z Niemcami, nie 
zajmowałaby Ruhry. Przeciwnie przypuszczać 
należy, że otw arta i wyraźna rew olta N ie 
miec przeciw w arunkom  traktatu  W ersal­
skiego potrafi dziś jerzcze postawić wszyst­
kich, mniej lub więcej nom inalnych sojusz­
ników Francji, po stron ie tego pans wa. 
Słusznie więc Francja na wyraźne podep­
t a n i  trak tatu  wersalskiego przez Niemcy 
m*że dziś patrzeć jak na pęknięcie wrzodu, 
lako na doskonały pow ód do w ym uszenia 
rewizji dla niej niedogodnych w arunków  
układu pokojowego.

Rozwijanie się więc wojenno-rewolu- 
cyjnej akcji w Bawarii jest raczej na rękę 
interesom  francuskim . Dlatego więc w Eu­
ropie podnoszą się. głosy, że cały ruch re 
wolucyjny w Bawarj. jest raczej bluffem 
inscenizowanym  dla uzyskania dogodniej­
szych w arunków  porozum ienia. Czy tak 
jest w istocie, przyszłość najbliższa *każe.

C at.

Pac Aaolf N*wuczyń3ki, znakam i ty  polemista 
i ekwilibrysta słowa i stylu polskia^*, zamieścił w 
dzienniku „Rzeczypospolita11 •rganie nar.-chrześc. 
klubu rolniczego, trzy odcinki, wyśmiewające mo- 
iiarchistów polskich.Pan Adolf Nowaczyński znany 
jest z bartizo częstej zmiany przekonań wogólę, 
a w szczego 1 n•  ściJcztery lata temu wydawał jaskra- 
wo-monarchiczny tygodnik „Liberum Vet*“, szczy­
cąc się mianem monarchisty. Muuimy byC jednak 
wobec p. Howaczyńskiego sprawiedliwi, e t*  zdaje 
się, że pisząc swe feljetony nie miał de ich tem atu 
sympatji zbyt wielkiej, przynajmniej tak się zdawać 

' meże, gdyż styl p Rowaczyńśkiege, zwykle tak 
giętki i niespodziewanych pełny inwencji, sta ł się 
tu  m enitenny, a drwiny przytoczone aibb są już 
dawno powszechnie znane, albo wprost niemądre 
Ciekawe też z czyjej inicjatywy p, Nowaczyuski stał 
się republikaninem, Czy zainicjował to p. Strenski, 
co może być związane z jego rodzinnemi tradycja­
mi, czy też który z członkbw konsorcjum wydaw­
niczego. VV takim razie dziwimy się bardzo.

Pomyślne rezultaty podroży min. 
Kucharskiego.

WARSZAWA, ?,8.1X. (A. W). W' czwar­
tek w Min. Skarbu Min. Kucharski udzielił 
przedstawicielom prasy wyjaśnień o po­
dróży swej zagranicę w celu zaciągnięciu 
pożyczki. N astępnie m inister zaprzeczył po 
głoskom  jakoby warunki przyszłej po ­
życzki miały być niezwykle ciężkie dla 
państwa i jakoby pośrednicy mieli żądać i 
uzyskać od skarbu znaczną prowizję.

Pożyczka na pokrycie kapitału pod 
Bank emisyjny zaciągnięta będzie w tym 
wypadku, gdyby subskrypcja wewnętrzna 
dała część tylko kap ita łu . G łów nie zostanie 
ona pokryty przez obywateli, częściowo zaś 
przez państw o i tylko w wypadku o ileby 
subskrypcja ta nie wystarczyła, zaciągnięta 
będzie pożyczka gw arancyjna zagranicą, o 
k tó rą  M inister prowadził rokow ania z gru­
pą Morgana.

Układy w tej sprawie są  zakończone, 
Są one w tym star.ie, że gdyby było trzeba 
rozpocząć subskrypcję jutro i skorzystać z 
pożyczki zagranicznej, otrzym ać ją możnaby 
w każdej chwili.

II
ZAWIADOMIENIE

Administracja przypom ina, że czas odnow i: prenum eratę na mieciąc 
październik.

Równocześnie uprasza Sz, prenum eratorów , zalegających w' opłacie, 
o łackawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenum eratorom , którzy nie odnow ią prenum eraty, w ysy­
łanie pism a będzie b e z w a r u n k o w o  w strzym ane

Pieniądze m ożna wpłacać za pośrednictw em  Pocztowej Kasy O-ztwąd 
ilościowej Nr. 801.39 na rachunek Wydawnictwa „SŁO W O 1*.

'  A dm inistrator gazety „SŁOWO'*
(-- )  St. Grabowski.

Pożyczka na podkład Banku em isyjnego, 
gdyby była zaciągnięta, zostałaby oproceu 
tow ana w czasie dłuższym niż m iesiąc na 
2 proc., w term inie dłuższym niż na 6 
miesięcy na 3 proc. Układ w sprawie po­
życzki zagranicznej nie nakłada na Polskę 
żadnych ciężarów. W yłączone jest abyśmy 
dali cokolwiek w zastaw, nie daliśm y ani 
ceł ani m onopolji, arti jakichkolwiek innych 
objektów. Daliśm y proste  zobow iązania w 
form ie skryptów , co jest wyrazem  zaufania 
do Rządu Polskiego.

Niezależnie od pierwszej sprawy Mini­
ster Skaibu prowadził starania o uzyskanie 
pożyczki konsum pcyjnej na zapełnienie nie­
doboru w budżecie Państwa. Rokowania 
były prow adzone z Bankiem  angielskim, 
Układ z grupą Banku Angielskiego p o d p i­
sany zostanie w czasie najbliższym. W yso­
kość pożyczki ma wynosić 50 0Ć0 000 dola­
rów Niema mowy o teni — m ówił Mini­
s te r—abyśmy. pożyczki tej nie uzyskali.

P*d koniec wyjaśnienia swego M inister 
Kucharski zaznaczył, że p. Hiltoa Young 
nie przyjeżdża do W arszawy jako delegat 
Rządu Angielskiego lub grupy finansistów, 
ą  tylko jako prywatny doradca Ministra 
Skarbu.

S y t u s e j a  w  J liem ezeeh .
P rzedstaw iciel*  m o cars tw  u K an clerza .

BERLIN, 27. IX. (PAT). Kancier* Rze­
szy przyjął dziś tutejszych przedstawicieli 
m ocarstw , z którym i om ów ił obecną sy­
tuację polityczną.

Odwołanie oporu w D zienn iku  Ustaw.

BERLIN. 27. IX. (PAT). W ‘specjałnem 
wydaniu dziennika Ustaw Rzeszy ukazało 
się rozporządzenie prezydenta Rzeszy z da­
tą wczorajszą, dotyczące unieważnienia 
rozporządzeń wydanych w związku z o ku­
pacją Ruhry, W ten sposób rząd Rzeszy 
oficjalnie ogłasza zakończenie biernego 
oporu.

Siły z b ro jn e  Kaiira.

MONACHJUM. 27. IX. (PAT). Na k on­
ferencji odbytej w dniu dzisiejszym przed 
południem  pod przewodnictwem general­
nego kom isarza Kahra. stw ierdzono po ­
nownie, iź dla utrzym ania spokoju i p o ­
rządku w Bawarji do dyspozycji kom isarza 
jest oddana policja krajow i oraz „Reich- 
sw ehra". Przedstawiciele zw iązk ó w  patry- 
jotycznych stwierdzili również poparcie ak ­
cji komisarza.

P roces o . zd rad ę  s tan u

BERLIN. 28. IX. (AW)ł Rezolucje p o ­
wzięte przez bawarski związek urzędników 
były tego rodzaju, że M inister Spraw iedli­
wości wezwał naczelnego p rokuratora pań- 
stwa, aby jaknajspieszniej rozważył je, a 
zarządowi Z w iątku wytoczył proces o zdra­
dę stanu,

W •tro n ie  Ludenu*rfa.

BERLIN, 28. IX. (AW). W M onachjum  
odbył się proces przeciwko socjalistyczne­
mu dziennikowi „M unchener Post", oskar- 
żonem i e  to , że w jednym z artykułów  
zarzucał Ludenderffowi w spółw inę przy 
przedłużaniu wojny. W yrok zapadł unie­
winniający. Zastępca praw ny Ludendorffa 
twierdził, że generał czynił wszystko co 
było w jego mocy, aby doprowadzić Niemcy 
do zwycięstwa. W motywach uzasadniają­
cych wyrok sąd stwierdza, że artykuł kry­
tykujący działalność Ludendorfa nie zawie­
ra cech przestępstwa obrazy.

Sejm i Rząd.
Posiedzenie Senatu.

WARSZAWA, 27-6 (Aw), Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Senatu »v dalszym ciągu 
rozpatryw ano ustawę o uposażeniu urzęd­
ników państwowych, S enator Buzek tw ier­
dzi, że wprowadzenie tej ustawy kosztowa­
łoby państwu 6*0 miljonów złotych. Na 
jutrzejszem- piątkowem  posiedzeniu Senatu 
rząd ma złożyć wyjaśnienie w spraw ie p o ­
życzki zagranicznej.

U chw ały  gabinetu.
WARSZAWA, 27 9. (Aw). Rada M inistrów 

na posiedzeniu w dniu 27 września b. r. 
uchwaliła na wniosek m inistra spraw  za­
granicznych zniesienie wydziału inform a­
cyjnego M.S.Z. i przekazanie jegu agend 
innym wydziałom.

W niosek m inistra reform rolnych w 
przedm iocie parcelacji, „projekt ustawy w 
przedm iocie kosztów  sądowych i op ła t w G. 
Śląskiej części w»j. Śląskiego. Projekt ro zp o ­
rządzenia w przedm iocie zmion w p o sta ­
nowieniach o  opodakow aniu spirytusu na 
obszarze całego państw a".

W niosę* m inistra kolei co do dwu roz­
porządzeń w przedm iocie wynagradzania 
godzinnego drużyn parowozowych i kon- 
duktorskich za czas spędzony na .służbie 
przy pociągach .

Następnie R ada M inistrów zajm owała 
się spraw ą przyjazdu do  Polski angielskie­
go eksperta finansow ego Younga, w końcu 
przystąpiła do dyskusji nad szeregiem  ustaw 
wniesionych do Sejmu ,fcsscze za czasów 
rządu poprzedniego.

Porządek dzienny pierwsaego posiedze­
nia izby pos lskiej.

WARSZAWA. 28-9. (Aw). Na najbliż- 
szem posiedzeniu Sejmu będzie rozw aża­
ny prelim inarz budżetow y na r. 1924. na­
stępnie zaś zostaną rozpatrzone projekty 
ustaw skarbowych, sam orządowych, woj­
skowych, i projekty związane z przeprow a­
dzeniem reform y rolnej.

Krajowa wytwórnia lokomotywy.
WARSZAWA. 28, IX. (A. W.)Min. K e- 

lei żelaznych zamierza w najbliższym  cza­
sie zawrzeć szereg um ów o  dostawy lo ­
komotyw i wagonów kolejowych z wy­
twórniam i krajowemi. W płynie ta  w znacz­
nym stopniu na oszczędności w budżecie 
M inisterstwa dotychczasowe bowiem za­
m ówienia w fabrykach zagranicznych są  o  
wiele droższe.

Telegram od cesarza Japanji.
W ARSZAW A. 28 i X. (AW). Prezydent 

Rzeczypospolitej otrzym ał następujący tele­
gram od cesarza Japonji w odpowiedzi na 
depeszę kondolecyjną: „G łęboko wzruszo­
ny serdeczną depeszą, k tó rą W asza Ekse- 
lencja zechciała w tej sm utnej chwili wy­
stosować do mnie w imieniu własnem i 
N arodu Polskiego, pośpieszam  ‘z wyraże­
niem Ekselencji uczuć mojej głębokiej 
wdzięczności. (—) Y osnithito.".

Zwołani* k*nwentu senjorów,
WARSZAWA, 28. IX (AW). Na p ią tko ­

wem posiedzeniu Konwentu Senjorów  p o ­
stanow iono iź Sejm zw ołany zostanie na 
9 października.

J. BUŁHAK ijgjg
Jagiellońska- ó.
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P o r  t r e ty ,  powiększę- 
riia, przezrocza, widoki ą 
z całej P*lskK | j | ¥



Kronika poiitycsa.
r  T ele fo n em  s  W arszaw y

„K urjer P o ran n y 1' donosi z Berlina: 
Przez cały dzisiejszy wieczór panuje w Beru 
linie nasćrój gorączkowego oczekiwania na 
wiadomości, któreby pozwoliły stwierdzić, 
w ,aki sposób  Bawarja zareagow ała na 
proklam ow anie stanu wyjątkowego w c a ­
łych Niemczech W edług wyraźnych rozpo­
rządzeń konstytucji świeżo-m ianow any dy­
k ta to r w Bawarji Von Kahr musi natych­
m iast złożyć władze w ręce gen. von L es­
sowa, k tó ry  pochodzi z P rus i znany j e s t  
powszechnie jako  przeciwnik faszystow­
skich tendencji w szeregach bawarskiej 
reichswehry. W obec tego w niektórych ko 
łach wyrażają obawę, że von Kahr nie 
zechce podporządkow ać się rozporządze­
niom konstytucji i oprze się na zm obilizo­
wanych przez H ittiera o rg a n iz a c ja c h  faszy­
stowskich.

W ielkie zadowolenie wywołały wiado­
mości, że pierw szem  rozporządzeniem  m i­
n istra  reichsw ehry. jako pełnom ocnego 
kom isarza niemieckiego, był rozkaz k o n ­
centracji w M onachjum  wszelkich poszczę 
gólnych oddziałów reichswehry, przyczem 
ze strony  wszystkich poszczególnych o d ­
działów zgłoszono gotowość do p odporząd ­
kow ania się rozkazowi. Przypuszczają 
wobec tego. że von K ahr nie zechce ryzy­
kować oporu , który w obecnej sytuacji 
rów nałbyby się zbrodni zdrady stanu.

W iększy niepokój budzi akcja Hittlera, 
który ostatnio proklam ow ał koncentrację 
swych sił do M onachium , alarm owe pogo­
tow ie przez noc z czwartku na piątek oraz 
ogólne stawienie się na apel w pelnem  
uzbrojeniu w piątek  o godz. 4 rano . Je ­
dnocześnie Hittler opublikow ał listę podej­
rzanych usób, które w odpowiedniej chwilJ 
mają być unieszkodliwione i ogłosił w 
swym organie „Voe!kischer B eobachter" 
ruzsaz natychm iastowego oddania w szyst­
kich prywatnych autom obilów  do rozpo­
rządzenia faszystowskich organizacji.

Jak się odbył spis ludności 
na Litwie Kowieńskiej.

Dnia 17-go września po ogrom nych 
przygotow aniach odbył się spis ludności 
na Litwie KuW. W yniki spisu są  jeszcze 
dotychczas nieznane. Z ogrom nej agitacji 
jednak księży, nauczycieli i ogrom nej ilości 
specjalnie dla przeprow adzenia spisu od­
kom enderow anych urzędników  oraz w wie­
lu miejscach notow anych nadużyć wnosić 
należy o jego niedokładności.

Ludność polska do tego stopnia jest 
sterroryzow aną, że i .bez specjalnych nadu­
żyć oficjalnie przyznać się do swej narodo­
wości w tysiącach wypadków nie odważała 
się, Przecież o narodow ość pytał ją urzę 
dnik, który parę dni przedtem  groził wysie-

 ____  D 1 S (Lutnia)

UROCZYSTE OTW ARCIE SEZONU |

Irydion tragedja f  
Krasińskiego- §

T E i T R  W IE L K I Dziś (na Pohulance')

„Straszny dwór' >. opera 
ni usz t i

Jutro

„Gri-G ri" E j;
Początek o godz- S-mej wiec/.

ciieniern z Litwy za znalezioną p d sk ąk s ią  
żką Ażeby zrozum ieć w am nki w jakich spis 
przeprow adzano, należy odtworzyć sobie 
obraz stale zwiększających się  represji, nie­
pewność swego jutra, ciągłą obaw ę przed 
wysiedleniem-, jakie przeżywa ludność polska 
na Kowieńszczyznie. W spisach ludności na 
terenach zamieszkiwanych przez zw artą 
ludność polską figurowała ilość m ieszkań­
ców bynajmniej nie odpow iadająca para- 
fjalnym spisom . W noszącym  reklam acje 
odpowiadano, że jest już zapóżno i w ten 
sposób  cały szereg nazw isk pom inięto.

G łów na kom isja dla przeprow adzenia 
spisu zachow ując wszelsie pozory b ezs tro n ­
ności w swych oficjalnych kom unikatach, 
bynajm niej nie troszczyła się o agitowanie 
na rzecz poddaw ania się spisow i w ok rę­
gach zamieszkałych przez ludność polską, 
natom iast nie szczędziła pie.n ędzy na agi­
tację w powiatach i gm inach o  ludności 
zwartej litewskiej. Nauczyciele jednak i księ­
ża wszędzie działali i wszędzie też czynną 
była organizacja szaulisów. (W iLbl).

2 PAKSTW NADBAłTYCKICH.

Stosunki Łotewsko-Estońskie.
TAL1N. W Taiinie zredaw ogow ano osta­

tecznie projekt handlowego przym ierza Ł o­
tw y z Estonją. Ugoda ma 50 paragrafów 
i napisaną jest na podstawie najwiekzzego 
uprzywilowania, przewidując w iększe awan ­
se, niż ugoda z-innym i, rów nie przyjazny-' 
mi państwam i. Ugoda, oprócz celów czysto 
ekonom icznych — norm uje wzajem ne s to ­
sunki obywateli i rów ne praw a obywateli 
Estonji z obywatelami Łotwy. Powiedziano 
w um ow e, iż jest ona pierwszym krokiem 
do unji celnej i związku ekonom icznego. 
W ychodząc z tego założenia, przewidziane 
są specjalne ulgi, o przewożeniu niektó­
rych towarów bez cła tak z jednej jak i z 
drugiej strony. Spis tych tow arów  ma być 
ostatecznie sporządzony do października. 
Umowa będzie ostatecznie sp isaną w paź­
dzierniku. gdy w Taiinie nastąpi konferen­
cja m inistrów  spraur zagranicznych Łotwy 
i Estonji. Na konferencji będą wśrOd innych 
spraw  om awiane nieuregulow ane jeszcze 
kwestje granic i wzajemnych rachunków 
Przewiduje się podjęcie na konferencji 
kwestji ugody wojennej. (WILB1)

A nglicy  p ro p o n u ją  Ł a tw ie  k re d y t.

RYGA. Łotewski minisŁei finansów 
oświadczył, że bawiący w Rydze członko­
wie parlam entu angielskiego, po zaznajo­
mieniu się ze stanem  ekonom icznym  Ło ł 
twy, zaproponow ali udzielenie na dogo­
dnych warunkch kredytu w wysokości 
100.00'J L st O koło 60 proc- tej sum y 
zgadzają się dać towaram i, resztę pienię­
dzmi. (W1LB1).

Dyplomaci litewscy.
KOW NO. Wielu dyplom atów  litewskich 

nie zna litewskiego języka, Tak np. w P a ­
ryżu przebywa poseł Miłosz, k tó ry ^ ie  był 
w Litwie i nie umie ani jednego słowa po 
litewsku. W Lidze Narodów pracuje żyd 
p A bram son, żydówka Gordon i Polka 
Radziwiłłówna. Do W łoch na miejsce 
D-ra Szaulisa naznaczono Polaka- W 
Berlin :e wielki wpływ ma żyd Gerszowiez. 
Litewski rząd narzeka na byłych prezyden­
tów, że wyznaczyli nieodpowiednich ludzi 
na tak wysokie stanow iska. Obecnie brak 
również odpowiednich dyplom atów.

(WILB1).

Zamordowanie przewoUnieząeego 
Finlandzkiej Komisji granicznej.

MOSKWA. 28-!X (Aw). 28-9. (Aw). 
24 b., m,. na tery torium  Karelji w odleg łoś­
ci 1 i pół w iorsty od granicy finlandzkiej 
w miasteczku Laćw ozer zam ordow any zo ­
stał przybyły z Finlandii zastępca przew od­
niczącego trzeciej Komisji Pogranicznej 
Ławrow, ran iony  zaś ciężko członek ko 
misji Leżelew i tow arzyszyszący im przed­
stawiciel Głównego Urzędu politycznego 
M orderca zbiegł za granicę.

Proklamacja rządu Bułgar­
skiego do harodu. "

SO FJA , 27-9 (Pat) BułgarsKa Agencję 
kom unikuje, że rząd ogłasza proklam acje 
do narodu wyjaśniającą- powody, które 
sk łoniły  przywódców kom unistycznych do 
wzniecenia buntu  w śród ludności oszuki­
wanej przez zagranicę.

Stw ierdzając całkowity upadek podstęp­
nych planów — orędzie mówi: „O  wyla­
nej krwi i żałobie licznych rodzin zazna­
czamy, ze wysiłki rząde skierow ane ku po d ­
niesieniu dobrobytu i rozwuju ekonom icz­
nego kraju, doprowadziły w stosunku do 
kom unistów  do tego, że kilku szaleńców 
poczęło popychać ludność do m orderstw  i 
grabieży11.

Orędzie zauważa w końcu, że rząd 
spełnił obowiązek, parując uderzenie skie­
rowane przeciwko bezpieczeństwu państw a 
i zwraca się do ludności z wezwaniem, aby 
sam a stanęła w obronie spokoju  i p o ­
rządku.

T E L E G R A F !  y „
W łosi p o zo sta ją  k o ło  K orfu.

RZYM, 28-9. (Pat), Eskadra w łoska 
otrzym ała rozkaz pozostania na wodach 
Korfu aż do chwili otrzym ania przez rząd 
wioski przyznanej mu przez Radę A m ba­
sadorów  sum y 50 m ljonów lirów.

Synod diecezjalny w K ukowie.

KRAKÓW. 2 8 -f (Pat). We czwartek o, 
godz. 12 nastąpiło uroczyste zakończenie 
Synodu djecezjalnego, zw ołanego przez ks. 
biskupa Sapiehę.

Turcja a Grecja.
LONDYN. 28, IX. (A. W ) D onoszą tu, 

iż rząd turecki odpowiedział przychylnie na 
propozycje greckie w sprawie stosunków  
dyplom atycznych. Konsulaty w Atenach i 
Salonikach m ają w najbliżsych czadach 
podjąć swe czynności.

Trudności w podróży.
KONSTANTYNOPOL, 28-9. (Aw).

Misja sowiecka, przybyła na statku „Czi- 
czerin” w celu przeprow adzenia ewakuacji 
uchodźców rosyjskich z Turcji, nie została 
wo is/czona do K onstan tynopola, pon ie­
waż delegaci rosyjscy nie mieli wiz tu re­
ckich.

Jaworzyna przed Ligą Narodów.
GENEWA, 28,IX (P A T ). R ada Ligi 

N arodów  wysłuchała w spraw ie Jaw orzyny 
raportu  Q uinonesa de Leon'a, przedstaw iają­
cego tezy obu stron. W konkluzji rap o rt 
żakca: przesłać spraw ę do opinii trybunału  
haskiego z zapytaniem , czy należy uważać 
kwestję delimitacji Jaw orzyny za o tw artą 
czy za zam kniętą przez poprzednie decyzje. 
Skirm unt i Benesz zgodzili się na re zo ­
lucję raportu , k tóra wobec tego została 
aprobow ana jednom yślnie.

Rada Ligi N arodów  pr yjęła do wiado­
mości opinję trybunału haskiego, wyrażając 
życzenie, aby rząd polski przedłożył Radz e 
Ligi N arodów  przed sesją grudniow ą in 
formacje, jak zam ierza uregulować tę sp raA 
wę. Skirm unt oświadczył, że w sprawie k o ­
lonistów  zajm uje nadal stanow isko, zajęte 
przez rząd polski w Hadze Skiriount 
oświadczył, iż raport o raz rezolucję zako­
m unikuje swojem u rządowi, zastrzegając 
dlań sw obodę działania.

W sprawie interpretacji artykułów  3 i 4 
trak tatu  o  m niejszościach, Rada Ligi p rzy­
jęła rezolucję, zalecającą referentowi Mel­
lon Banco w porozum ieniu z  sekreLtrjuteni 
zaofiarować rządowi polskiem u usługi dla 
zbadania spraw  związanych z klauzulami 
o obywatelstwie oraz dla negocjacji, jakie 
rząd poiski chciałby ewentualnie nawiązać 
w powyższej sprawie z Niemcami. Skir- 
m uni oświadczył, że nie może nic uczynić 
poza przesłaniem  rząctowi rezolucji- O d­
nośnie do ustępu o negocjacjach z N iem ­
cami zaznaczył, że pertraktacje drezdeński : 
są tyiko zawieszone.

Wiadomoścs ajencyjne,
t  W czwartek pow rócił do W arszawy 

gen. Sosnkow ski, który bawił ostatnio we 
Francj', studjując najnowsze m etody wyszko­
lenia armji Gen. Sosnkowski odbył koto 
ferencję z Min. Szeptyckim.

—- 29 b, m. wyjeżdża z ■ H;:wru do 
New Yorku generał Haller,

— Kom isarz Rządu na rn. W arszawę 
wystąpił do p rokurato ra  z wnioskiem o 
pociągnięcie, do odpowiedzialności sądowej 
redaktora K urjera Polskiego za umieszcze­
nie wzmianki o przegrupow aniu garnizonu 
Warszawy, Poznania i Wilna,

— Na konferencji, jaką odbyłK om isarz 
D iużyzniany w poznaniu  zdecydowano aby 
państw ow ą rezerwę zbożow ą powiększyć i  
3000 na 6000 wagonów.

— Komisja Budżetuwo-Hnaiisowa Rady 
Miejskiej m Warszawy om aw iało projekt 
przerachow ania wszystkich podatków  m iej­
skich na z 'o te  polskie po upływie daty 
ich płatności .

. -- Na Litwie Kowieńskiej w wieiu miej­
scach wybuchły ekscesy antyżydowskie.

— Podobno w odpowiedzi na pism o 
Am basadurów w sprawie Kłajpedzkiej z 
dnia 6 sierpnia b. K rząd litewski zapro­
ponował oddanie tej sprawy stałem u trybu­
nałowi międzynarodowem u w i i adze 'a  nie 
Lidze Narodów.

— Przedstawiciel S. S. S. R. w Persji 
p. Szumiecki wręczy! szachowi perskiem u 
listy uwierzytelniające.

— Dnia 26 b. tn. do portu w Piotro- 
grodzie przybył parowiec angielski z ładun­
kiem 11 parow ozow  Szwecji zam ów ionych 
przez rząd. rosyjski

— W Meskwie w_ pierwszym kwartale 
r. b. za m eprzedstawjenie we wskazanym 
term in t  żądanych wiadomości o obrocie 
i działalności skazano na rożne kary 52 
trusty. W drugim kwartale w ym ierzono 
42 kary.

— Na dzisiejszem posiedzeniu Skup ' 
szczyny po odpowiedzi rządu na interpe­
lację w sprawce Rjeki wyrażono rządowi 
zaufan e 113 gtosam i przeciw 92.

—- Ewakuacja Korfu została całkowicie 
ukończoną. W yspę oddano władzom g re ­
ckim. Wśród ludności panuje spokój.

—  Zgłoszony rekurs przez m ordercę 
Raszina o u n ie w a żn ien ie  wyroku lo  lat 
więzienia został odrzucony przez Sąd 
Najwyższy. ,

KOBIETY Iii mmi
P A N I  D E  S T A ^ L

Za ezasów pani de Sfflt«l, aby za pię­
kność uchodzić, należało być przedewszy- 
stkieni: eteryczną . Kobieta piękna m usiała 
nieodzownie przywodzić na pamięć — 
nimfę. A pani de Steel co do własnej o so ­
by nie m iała pod tym względem Radnych 
złudzeń. 1 słusznie. Rysy wyrazista: płeć 
raczej śniada niż świeża; ram iona jak po ­
sągu; ręce potężne; ręce Królowej, nie zaś 
sentym entalnej kochanki; włosy czarne, gę­
ste, falujące; nos mięsisty; usta duże, zary­
sow ane śm iało i wyraźnie, zda s !ę szeroko 
o tw arte dis potoku  słów, oraz dla w chła­
niania w siebie wszystkiego, co życie nie­
sie; usta... o ra tora, a na nich uśmiech do ­
bry i szczery cała ducha potęga skupiona 
w oczach, w spojrzeniu, jasneni od szero­
kich błysków; oczy przepyszne, spojrzenie 
głębokie, budzące zaufanie, łagodne w spo­
koju, miotające błyskawicami w rozdrażnie­
niu. rozkazująco.

Ileż męskości w tej postaci! A jednak

kobieta ta na wygląd tak im ponujący, tyl­
ko pragnie .. ulegać ukochanem u mężczy­
źnie- Pragnęła zawrze mieć w życiu.,, prze­
wodnika, w miłości pana, a oto w życiu 
będzie isto tą  najbardziej n epodległą, W 
m iłości zaś krańcow o despotyczną. Pra 
wda też, iż szukając wciąż dla siebie „pa­
n a”, którego by m ogła ubóstwiać, natra­
fiała wciąż to na niewdzięcznica, to  n-a 
charak ter slaby, to na zniewieśeiałą naturę, 
to na sceptyka- S karży li się rzewnie ita 
ó w  ścigający ja fatalizm i kształtowi.ła na 
m iarę H djasza bohaterów  swoich powieści. 
Słaba to  była rekom pensata.

Uczucia, wczvśnie rozwiniętej G erm ai 
ne’y, dały znak życia już w oiętnastym — 
roku życia. Zachwycił ją  skończony świa 
towirc, bohater wielu tryumfów, trzydzie- 
stoośrnioletni hrabia Guibert. Zaim ponow ał 
jej świetnością i elegancją Pod wrażeniem 
pierwszej tej m iłości za-zęła pisać opow ie­
ści niezm iernie sentym entalne, niezdradza- 
jące wyjątkowego talentu, ale znam ionujące 
przebudzenie się w dzieweczce — kobiety. 
Za powiastkam i, poezęteini z uczuć nie­
wieścich, poszły próby m ierzenia się z te ­
m atam i o  wiele szerszej skali, Tak pow sta­
ło pierwsze „dzieło11 pani tle Stael; „Listy

0 pism ach i charakterze J. J R ousseau” . 
Listy znam ienne M łodziutka uczennica nie 
rozpływa się w zachwycie nad m istrzem  
swoim, ale — krytykuje go względnie dość 
ostro! A uderza ją  w pism ach jego. co? 
Przedewszystkiem  Jan a  Jakóba Rousseau 
poglądy społeczne. Z uj’ełne przeciwieństwo 
do pam  Sand, k tóra w chfonęła w siebie 
niemal wyłącznie tylko — poezję R ousseau.

Necker, a głównie pani m inistrow a, 
marzyli dla córki o świetnej partji. Jeżeli 
nie miody Pitt, to M irabeąu, choć mocno* 
już w latach Dodes :ły. W ypadło nieco od- 
stąjiić od ideału i poprzestać na am basa­
d o rz e — i to czasow ym  — szwedzkim. Był 
nim baron Eryk M agnus de Stael-Hołstein, 
starszy o  lat siedem naście od dwudziesto 
letniej G erm aine’y, bardzo pokaźnie pre­
zentujący się i okazałe zajm ujący stanow i­
sko Wprawdzie nie m iał zgoła nic oprócz 
długów, wciąż przysparzanych rozrzutnością
1 nem iętną grą w karty — ale m m ister
m ógł postawić go krzfipciej na nogi i p o ­
sagiem córki i wpływem swoim na króla 
szwedzkiego T o też Necker ją ł gorliwie 
starać się o  ustanowienie stałej szwedzkiej 
am basady przy dworze francuskim , oraz 
o  tytuł hrabiego dla upatrzonego zięcia

Król Gustaw !il zgodził się na stałą a m ­
basadę pod warunkiem , ze koszta jej utrzy­
mania pokrywane będą z Posagu panny 
Necker, ale tytułu hrabiow skiego nic pu ­
ścił z  ręki Trzeba było i do takicii nagiąć 
się okoliczności. Cu zas do same; G erm ai- 
ne’y, postąp iono  z nią jak z królewną; 
nie zapytano wcale o  zdanie. Z ostała tedy 
w styczr.iu 1786 go baronow ą de Stael.

Baron był absolutnie zerem . M owiono, 
że faworyt króla szwedzkiego nie w ym y­
ślił by nawet naleśników, a gdzież by mu 
tam do prochu! Ożenit się z wyracliowa 
nia; wzięty został sam  za męża jako o d ­
powiednia part,'a dla rnim strówny. Żona, 
nie m ająca żadnej inkbnacji dla zgulow a- 
nego dla piej w ten sposób ogniska ro ­
dzinnego, rzuciła się w wir otw artego te 
raz dla niej życia towarzyskiego Bywała u 

•dworu, pisywała listy pełne dowcipu 
do króla szwedzkiego, otw orzyła sd o n ; jej 
prześw ietna „konw ersacja", jej werwa, jej 
dowcip obudziły zachwyt pow szechny. 
Zwłstszcza jej rozmowa! Sism ondi, gdy 
uroczy głos pani de Stael przycichł na 
zawsze, zwykł był mawiać: „Zycie dla 
m nie teraz jest jak bal, — bez muzyki!11
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W .IL E Ń SK A

— p rz y ja zd  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o - 
Ulej do W ilna spow oduje niewątpliwie do­
prow adzenie do należytego porządku ulic 
a zwłaszcza zakam arków  ulicznych, z któ- 
rem i zetknąć się wypadnie bezpośrednio 
najwyższemu przedstawicielowi Państw a 
Polskiego, z góry jednak uprzedzić w inniś­
my, że m arszruta Prezydenta, tudzież szcze­
góły jego w W ilnie pobytu (zatwierdzone 
właśnie w Belwederze) m ogą obfitować w 
niespodzianki, k tóre przy zetknięciu z nie 
slydnanem niechlujstwem i zaniedbaniem  
nawet w pryncypalnych dzielnicach nasze­
go miasta, m ogą łatwo ugruntow ać w nie­
zm iernie spostrzegaw czym  Prezydencie 
Wojciechowskim opinję o jakmafattlniejr. 
szej tu u nas gospodarce miejskie], Komu 
przeto leży na sercu h o n o r Wilna pod 
tym względem, dobrze uczyni dokładając 
bezzwłocznie starań aby - -  w rniaię sił i 
śiodków  — usunąć zewsząd choćby naj- 
baidziej rażące skazy wileńskich o p łak a­
nych „porządków 11. Niechby tylko „ojco­
wie m iasta" wzięli się energicznie do dzie­
ła każdy w swej dzielnicy, już mógłby być 
ślad pokaźny obywatelskiej tej roboty

W yjazd  B iskupa. J. E. Biskup Je 
rzy Matuiewicz wyjechał wczoraj do Duni 
łowicz w celu rekoncyljacji kościoła, w ra­
ca do W dna w poniedziałek Kościół, daw­
niej należał do o .o . D om inikanów, zabra­
ny przez rząd rosyjski i obrócony na cer­
kiew praw osław ną wraca teraz do prawych 
właścicieli.

— P rzy jazd  D eJegata Rządu. Delegat 
Rządu p. Rom an powraca ao? W ilna w 
niedzielę r ano. (A. W )

-  Tydzień akadeniiKa. Akcja Tygodnia 
akadem ika rozwija się w szczególności nu 
prowincji, gdzie spoczywa w rękach Kół 
Przyjaciół Akademika. O statn io  W ojewódz­
ki K om itet Wykonawczy przedsięwziął k ro ­
ki w celu zwiększenia liczby tych kór. Z o ­
stały rozesłane odpowiednie regulaminy,W W.)

W ielki Tydzień K w esty  na  Kresy 
Wschodnie. Tak jak i w innych miastach 
Rzeczypospolitej Polskiej i w Wilnie odby­
wa się obecnie Wielki Tydzień Kwesty, 
zainicjowany przez Tow Opieki nad Kre­
sami, na rzecz celów  Kulturalno-oświato 
wych naszych Kresów Wschodnich,"'

W Wilnie pod przewodnictwem Naro 
iłowej Organizacji KoDiet zrzeszyły się 
wszystkie nasze stowarzyszenia i organi­
zacje społeczne, z przedstawicielami k tó ­
rych utworzył się Komitet Wielkiego Tygo­
dnia Kwesty,

Niechże społeczeństw o nasze okaże się, 
jak zawsze, hojne i ofiarne i nagrodzi żmud 
ny trud naszych niestrudzonych Kwestarek 
i kwestarzy hojnem i datkami, za k tóre z 
g ł.b i duszy mówimy: „Bóg zapłać1"!!!

Kom itet W ieKiego Tygodnia 
Kwesty na Kresy W schodnie 

w Wilnie.
— % posiedzenia Rady Miejskiej Dn.

27 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
M iejskiej. Na ’ w stęp :e została odczytaną 
d ep esza  p rzesłana  na  ręce prezydenta 
m iasta Wilna treści następującej: „G ościn­
ność doznana w Waszym sław nym  g ro ­
dzie g łęboko wzruszyła n as  Poznaliśmy 
w Wilnie po lską kulturę i wysoki polski 
patryotyzm . P rosim y uprzejm ie p rzy jąć  
serdeczne podziękow anie bułgarskiej wy­
cieczki, S tareff i M adżarow."

wiły się też I nieprzyjem ności; pojawiły 
się obmowy i docinki — zazdrosnych i 
obrażonych. Bo pani de Stael słów  swych 
nigdy nie um iała trzym ać za wodze; nie­
zdolną była zrezygnować z dowcipu lub z 
błyskotliwego frazesu. Jej pom iatanie fo r­
mami towarzyskiem i, ukochaną : wszech­
w ładną w sferach wyższych etykietą, wy­
woływało istne skandale. Przerażała damy, 
roniła mężczyzn. Podziwiano, ją, otaczano, 
ale też i szarpano  ją bez miłosierdzia.

Salon jej ówczesny (w zaraniu W iel­
kiej Rewolucji) przepełniony ludźmi którzy 
od igrać rychło mieii wybitne pulityczne 
ro le  polityczne role, nie odegrał sam ża­
dnej roli na szerokiej widowni politycznej. 
Nie nadawała się do tego  pani de Stael, 
Nie była zdolną kierować ludźm i, wyzyski­
wać ich słabości, posługiwać się iert w a­
dami. W szelka „racja stanu* była dla niej 
w strętną; zbyt wiele m iała w duszy se rd e ­
cznej dcbtoci niewieściej i litości. Polityka 
dała jej w życiu tylko zm artw ienia i za­
wody.

N astała rewolucja i— runęł2 daleko poza 
cel przewidywany przez parną de Stael, to 
jest poza wywalczenia konstytucji w zoro­
wanej na angielskiej Rewolucja przepłynęła

f  I K  A .
Depes. ę przyjęto owacyjnie.
N astęonie rozpatrzono m em oria ł zw ią ­

zku pracow ników  miejskich, grożący s t r a j ­
kiem, o  ile I-go i ftździer. pob o ry  n ie b ę d i  
w ypłacane z góry na cały misiąc. Prezy­
dent miasta pan B ańkow ski oświadczył, iż 
na pokrycie sumy- należnej kasa M agstra - 
tu  p o s ia d a ć . będz t  dn, 1 października 
2.3Ob,ÓOO.O0O mk. W ydatki zaś m iejskie 
% dniem  1-go paźdz drnika wynosi pow in­
ny 9 miijard. 300 mil. rnk. W obec tego 
tworzy p:* deficyt w wysokości 7 m ilia r­
dów mk. i 'o  dłuższej dyskusji uchwalono 
pracow nikom  miejskim t go paź. w ypła­
cić 50 proc. poborów  październikowych. 
P cza tem  Rada JWejska uchw aliła u p o w aż­
nić M agistrat do poczynienia starań o  za­
ciągnięcie pożyczki w w ysokokości 10 m il­
iardów.

N astępnie przyjęto refera t Magistratu 
w  spraw ie wydzierżaw en.ia kiszkam i przy 
rzeźni Miejskiej.

Przyjęto re fe ra t w sprawie zmiany e ta ­
tów sekcji technicznej w związku z w nio­
skam i kom isji redukc* jnsj. vV wydziale 
budowlanym  zredukow ano  jeden e ta t s to ­
larza kategorji 7-ej, 2 ,  etaty stolarzy k a te ­
gorji 8-ej, 1 e ta t m orarza kategorji 7-ej
i 1 etat ro b o tn ik a  niefachow ego kategorji 
10-r:j. W. wydziale inżynieryjnym  zr b u k o ­
wać 2 etaty ślusarzy kategorji 7-ej, 5 e tao  
cieśli kategorji G ej i 2 etaty robotników  
kategorji 10-ej. Jed en  etat ślusarzy kate- 
gorji 7-ej zredukow any w w ydziale inży­
nieryjnym  winien być utworzonym  w se k ­
cji; n ieruchom ości m iejskich. E ta t ten  w i­
nien objąć pracow nik zredukowany w wy­
dziale  inżynieryjnym,. W dziale m echanicz­
nym z obecnych 79-u pracow ników  p o s ta ­
nowiono pozostaw ić b8 czyli zredukow ać 
11, w dziale sieci zredukow ać 5, w dziale 
ośw ietlenia ulicznego zredukow ać 1 n  Ę  
ta t lam piarza kategorji 8-ej.

— Z a rzą i  Domu Kolejarza Polskiego  
„Ognisko" z pow odu przypadającej w  
dniu 29 września rb . setnej rocznicy u ro - 
drin  Ludwika Kondi atow ieża (W ładysła­
wę Syrokom li) urządza 29 i 30 września 
w lo k a lu  w łasnym  przy ul. Kolejowej 19 
uroczysty obchód j.iiyl suszowy, na p ro ­
gram  k tórego  złożą się:

1) O dczyt wygłoszony przez P. B ieliń­
skiego 2) Koncert o rk iestry  własnej p o d  
b a tu tą  P C zerniaw skiego, 3). D ram at 
H istoryczny W ładysława Syrokom li w  3-ch 
odsłonach p. t  „W yrok K róla J a n a  -  Ka­
zim ierza" w w ykonaniu zespołu d ram a­
tycznego O gniska z udziałem  i pod reży­
serią  P- Jó ze fa  Lisiewicza, b. artysty  Lu­
tni W ileńskiej. Będzie to zarazem  pierw  
szy występ sekcji D ram atycznej Ogniska, 
pracującej stale p od  kierownictwem  p. Le­
siewicza w jednej z sztuk poważniejszych.

— K u rsa  dla dorosłych, ^ a rz ą d  Koła 
Polskiej M acierzy Szkolnej im. T . K o ś­
ciuszki organizuje kursa dla dorosłych

Nauica ma się odbywać wieczorami trzy 
razy tygodniow o. Czynne będą: pierwszy 
kurs dla analfabetów  i drugi — po­
czątkowy języka polskiego i arytm etyk:.

Zapisy przyjm ują się codziennie z w y­
jątkiem  św iąt w lokalu D om u L,udowego 
Nowa Aleja 2 od 5 —8 wiecz

— U n iw ersy te t p o w szech n y  im. A 
Mickiewiczu w  Wilnie. Zostaje w Wiln e 
o tw arty  uniw ersytet powszechny. Zadaniem  
uniw ersytetu pow sred inego /oędde nieść wie­
dzę w szystkim , którzy z pow odu  pracy za­
robkowej pozbawieni są m ożności da lsze­
go kształceniu się szkolnego, a więc pra 
cow nikom  biur i wszelkich instytucji, ro ­
botnikom , rzem ieśln ikom  i t. p.

Zostały o tw arte  następu jące  wydziały: 
Polonistyczny, hum anistyczno - spo łeczn y , 
m atem atyczno-techniczny, przyrodniczy.—

m im o saioni! pani de Stael, nie rozwalając 
go lecz tylko dając mu się we znaki. W to 
ognisko najsprzeczniejszych żywiołów,a bez 
steru, bo prezydowane przez kobietę tracą 
cą co chwila równowagę krytyczną wśród 
odm ętu tych szalonych czasów— uderzały 
kolejno wszystkie stronnictw a: i m onarchi­
ści i republikanie. Pani de Stael zarów no nie 
rozum iała ruchu wojsk republikańskich 
rzucających się bronić granic, F iancji w 
1792-gim roku, jak późniejszego wystąpie­
nia B onapartego Wielka epopea napoleoń­
ska nic przem ówiła nigdy do jej w yobra­
źni. Nienawidziła wogóle woj’ny; urok 
sławy wojennej przeraża! ją; na sławę wo­
jenną zapatryw ała się z punktu widzenia 
genev'skiej kosm opolitycznej Szwajcarki i 
filozoiki, stojącej ponad interesam i państw. 
Pstjutyzm  jej budzi się dopiero  w chwili,' 
gdy cudzoziemcy poczynają mieszać się w 
wewnętrzne sprawy Francji. Rożumie tylko* 
naród; nie rozum ie państwa.

Po upadku Neckera, wobec srożącego 
się i na nią tłum u stają śm iało po stronie 
„ofiar" rewolucji Próbuje uratow ać królo­
we, uratow uje N arboi;ne’a  (w którym  się 
kochał zabiegu, poświęca się. wreszcie w i­
dząc bezowocność wysiłków i bezsilność

Po przesłuchaniu  kursu  i z łożeniu egza­
minów, m ogą być w ydaw ani oapO w iedne 
świadectwa. — Wykłady rozpoczną się 
dn. 10 październ ka w lokalu  Tow. P o m o ­
cy Ż ołn ierzow i Polskiem u, D om inikańska 
i 3 i będą s ;ę odbywały w gcdzm acb w ie­
czornych o d  6 —9-cj. — Zapisy przyjm u­
je od dn 26 w rześnia, kancelarja  Uni 
wersyteiu Po  wszechnego D om inikańska 13- 
(P.Ż.P.) o d  7—9-ej wiecz. w  dnie pwwsze- 
dfiie p rócz  sobo* $

— W ykład  in au g u racy jn y  W pon ie­
działek 1 października b. r. o godzinie 7 ej 
wiecz. odbędzie s ię  w sali Śniadeckich wy­
kład wstępny nadw, profesora D-ra T a­
deusza Czeżowskiego „o filozofji".

— Z ruchu spółdzielczego w ziemi 
Wileńskiej. W zrastające zainteresow anie 
ruchem spółdzielczym  w śród osadników  na 
Kresach i ożywiona działalność organiza­
cyjna na tem polu skłoniły Związek Rewi­
zyjny Polskich Spółdzielni Rolniczych w 
w arszaw ie do rozszerzenia swej działa!-. 
ności na ziemię W ileńską.

Po  nawiązaniu stosunków  z działające- 
mi tu Spółdzielniam i rolniczemi Związek 
Rewizyjny pragnie roztoczyć nad niemi 
sta łą  system atyczną opiekę. W tym celu 
został zorganizowany O kręg Wileński 
Związku pod kierownictwem  p. A. K oko­
cińskiego, O kręg Wileński Związku będzie 
udzielał spółdzielniom  rolniczym  i osadni­
czym wszelkich typów, a przedewszystkiem 
rolniczo-handlowym , kredytowym (kasom 
spółdzielczym), m leczarskim  i jajczarskim  
pom ocy zarów no przy zorganizow aniu, jak 
i aalszem prowadzeniu, & zwłaszcza przy 
prowadzeniu rachunkowości.

Spółdzielnie należące do Związku Re­
wizyjnego P. S. R. bądą podlegały rewizji 
przez Ol ręg W ileński, który zarazom dbać 
będzie o  udoskonalenie ich działa ności 
pod względem rachunkowym , technicznym 
i ideowym. Biuro O kręgu Wileńskiego, do 
którego należy się zwra :ać we wszystkich 
spraw ach dotyczących spółdzielni w ziemi 
Wileńskiej, mieści się w Wilnie przy ul. 
Mickiewicza 19, teł, 256

— W ycieczka. W niedzielę 3 i  b. m. 
wycieczka przedstawicieli Wojewódzkiego 
Komitetu pom ocy młodzieży akademickiej 
oraz dziennikarzy do uzdrowiska akade­
mickiego w puszczy Be/.dańskiej pow. Świę- 
ciańskiego. (A. W).

L ife ;O b ła w a  na  wilki. W niedzielę dn. 
30 b. m. W ileńskie T wo Myśliwskie orga 
nizuje dla członków  obławę na wilki w 
Pokrem piu.

Wyjazd nastąpi w sobo tę dn. 29 b. m. 
o godz, 3.39 p . p .

Zabawa P, M. Szkolnej. W sobotę 
29 września r. b. o g. 8 wiecz. w D om u 
Ludowym. Nowa Aleja 2 odbędzie się za­
bawa familijna, urozm aicona różnem i at­
rakcjami, — wstęp za zaproszeniam i, k tó ­
re m ożna otrzym ywać w biurze Koła od 
5 —8 wiecz. D ochód przeznacza się ną 
bibljotekę i kursy d la  analfabetów.

TEATR i MUZYKA.

----- Te«tr Polski Dzisiaj o godz. 8-ej wie­
czorem odbędzie się uroczyste przedstawienie inan - 
curacyjne rozpoczynającego się -lezr.nu zimowego. 
Odegrany zostanie J ry d jo n “ — Krasińskiego. Zna­
komite to  dzieło będzie wystawione w Teatrze 
Polskim z należytym pietyzmem. Reżyser ja  i insce­
nizacja spoczywa w wytrawnych dłoniach p. Kon­
stantego Tatarkiewicza.

W przedstawieniu tem bierze udział cały zes­
pół. Przygotowanie do wystawienia tego arcydzie­
ła trwało blisko miesiąc.

S tronę dekoracyjną przygotowała pracownia 
malarska pod kierunkiem p. fi. Kazimierowskiego.

Dział muzyczny prowadzi dr. Szeiigowski, zna­
ny artysta-muzyk Krakowa.

Jutro  i dni następnych w dalszym ciągu grany 
będzie „Irydjon*1 — Krasińskiego.

- Teatr Wielki n a  Pohulance. Dziś 
„Straszny dwór". Główne partje odtworzą pp. • 
Korsak-Targowska. Pastówna. Lipińska, Stępniow­
ski. Romanowski i Wraga. Pozatem  w przedsta­
wieniu kierze udział baiet pod kierunkiem balef-

swujtj wobec coraz to  groźniejszego stanu 
rzeczy, opuszcza Paryż jesienią 1792-go i 
osiada nad. jeziorem  G enew skiem  w Cop- 
p<>t *) Nadciągają tam  emigranci; „ tow a­
rzystwa" jest sporo , a le  po  Paryżu — to 
samotność! T o  owa „p a i x i n f e r n a 1 e “, 
której pani de Stael nie znosi J ’a i  t o u t e  
l a  S u i s s e  d a n s  u n e - m a g n i f i ą u e  
h o r r e u r ! "  — wybucha w k ićrym ś liście 
do przyjaciół swoich zbiegłych na Anglji 
wybrzeża. Zrywa się w reszciei podąża tam  
do nich. Znajduje w Anglji Narbonrie’a, 
Taleyranda (przyszłego „wielkiego" Taley- 
randa) M ontm orency‘ego, m nóstw o znajo-

*) Coppet. wioska nad Lemauem c  1S kilometrów 
od Genowy. Pałacyk Stoczony parkiem, należący 
od 17yo-go doNeckera, a unieśmiertelniony pobyLa- 
mi yaui de Stael i jaj „dworu", własnością dziś 
je^t księcia de Broglie, 2  pietyzmem przechowano 
go w stanie w jakim znajdował się na początku 
wieku. Zwiedzającym go pokazują biurko pani de 

' Stael, po rtre t jej malowany przez Davida i papier 
Sie Neekera. w  parku nadgrobne muzoleum wzno­
si się nad prochr.mi tfeckera i żony ieyo. iY tym 
też grobie familijnym spoczęły w 1817-tym zwłoki 
pani de Stael. Z frontowych okien pałacyku ma się 
śliczny widok na jezioro, zwężające się juz znacz­
nie oraz na spływające ku niemu łagodne stoki 
Aip Sabaudzkich. Malownicza okolica, cała w win­
nicach i w lekkich falowaniach gruntu. .

M istrza p. Morawskiego. O perę prowadzi kapel- 
mir.lvr p. J. Leszczyński..

vV przygotowaniu „Madame Buterfly" — opera 
Pucciniego z p. Efimcewą,, nowopozyskaną znako­
mitą śpiewaczką na czele

ju tro  ..Grigri" z p. Grabowską na czele. Resztę 
obsady stanowią pp. Downrcntowa, Józefowiczu 
\va, Periińska, Dowmunt (hrói Magafika),Kozłow­
ski. Jejde i Józefowicz, który operetkę tą  wy­
reżyserował

w przygotowaniu „Dokoła Miłości “ ~  operetka 
Straussa.

. (S tre jk  a r ty s tó w  w  tea trach  w ar­
s z a w s k ic h .  w ą  środę dn. 2ó o. m. wybucnł w 
teatrach Polskim, Małym i Kemeuji, strajk arty s­
tów'. Ma konferencji, jaka się odbyła pomiędzy dyr. 

.Szyfmanem, a delegatami artystów  z wyżej wy­
mienionych teatrów  zaprepenow ał dyr. Szyfman, 
biorąc pod uwpgę wzrost drożyzny we wrześniu 
nie wyżej nad 20 do 3 f proc., powiększenie g a ij 
kontraktowej o 40 proe. Artyści natomiast wystą­
pili z żądaniem podwyższenie gaż o iOO proc. (!!), 
na co dyrekcja zgodzie się nie mogła, zauważyw­
szy słusznie, iż webec tego miejsca w pierwszym 
rzędzie krzeseł musiałyby kosztew aJ minort ma­
rek \AJ edpowiedzi na to ’ urtyśei ogłosili strajk.

KRADZIEŻE i WYPADKI.
—  Wyrodna m atk a . Policja zatrzymała 

1 eudorę Swierkowiczową (Kaiwaryjska ł7), która 
l)#d rzuciła swoje dzieako na ulicyf

7 - N a p a d  z  ra b u n k ie m . Józef łiakeć 
(zaścianek Rehulanka gm. Rudcniinskiejj powia- 
demił pelicję, iż w restauracji Iwanowskiego 
(Szkaplarna ^5) jakiś nieznany osobnik odebrał od 
niego 110 dolarów oraz SOj tvs. mk. poczam 
zbiegł.

—  U jęcie p a s k a r /a .  peiicja l-g e  kem.
zatrzymała Tajbę Gerdona, który spekulewał eb- 
cą .walutą.

—  N ap ad  n a  zaśc ian ek , un . 20 b; m. 
2-ch bandytów uzbrojonych w karabiny dekonaio 
napadu na Dzierwcjedę ^zaścianek Ryczki gm. 11- 
skiej pow. vV.>lejskiego). Podczas napadu Dz.erwe 
jeda zestał ciężko raniony. Napastnicy zbiegli.

— U jęcie a w h n tu  -n ik a . Policja zatrzy­
mała Ludwika Haraburgiela (Garbarska 11), który 
będąc w stanie nietrzeźwym awanturował się na 
ul. Mickiewicza.

—  K rad zieże , j .  Trakuńskiemu (Zawal' 
na 66) skradzione bieliznę i ubrania waiteści 56
linii, mk

— Aiidrzejowi Bulterowi (wieś Darkusze gm. jp- 
kieniekiej) w pociągu J\ł 712 skradziono walizkę z 
rzeczami wartości tó  mil. mk.

— Piotrowi w U iortow i \VVilkomierska 49) w 00- 
ciągu Jft tS'i skradziono 5 mil. mk. gotówką

—  Fjjęcie podejrzanych. ^  ciągu ubieg­
łej doby isolicja zatrzymała Dawida ivojr.iira, Roj- 
zę Isajkowict;, Fajszę Rabina i Wolfa Końskiego, 
którzy zamieszkując w w.inie nigdzie nie byli za­
meldowani.

—  K o n ic k r a d s tw e .  Ado.fowi Tylindze 
(wieś Popoksza gm. Mejszagelskiejj skradziono z 
pastwiska B koni. Kradzież dokonali przejeżdża­
jący w pobliżu cjganie.

Z CA££j POLSKI.
— O b ó z  w S tr^ a ik o w ie . Min. Spraw  

W ewnętrznych przystąpiło  do  likwidacji 
obozu internow anych w Strzałkowie. Z o- 
gólnej liczby 165L internow anych 322 zo­
stało  zwolnionych po znalezieniu środków 
zarobkow ania, 769  skierow ano do pow. 
Słuckiego do dyspozycji kierownictwa w ar­
sztatów , składających się z internowanych

— Cr.cki 1'. K. K. p. Celem zapobie­
żenia ew entualnem u brakowi środków  o- 
biegouych, względnie irudności w  liczeniu 
znaczniejszych sum . PKKP. w porozum ie­
niu z Min. Skarbu i r<x jego zgodą posta­
nowiła wydać posiadaczom  rachunków  ży- 
rowych w PK K P. i jej oddziałach czeki 
werylikacyjne, ktorem i m ożna będzie u sk u ­
teczniać w ypłrty z tytułu podatków  i in­
nych należności w kasach skarbow ych.

— Z am o rd o w a n ie  p o s ła  na se jm  
„Exspres Poranny" podaje, że w majątki* 
U strow it pod m iasteczkiem Kclnin pow. 
Mińsk Mazo,viecki u m o rd o w an y  został 
paseł na Sejm ze Związku Lużow o-N aro- 
dowegc Franciszek Ksawery Sadowski.

— Z jazd  zw iązków  strzeleck ich  23 
b.m odbyr się w Krakowie zjazd oLwod#- 
wy Związków strzeleckich Kraków m iast* 
i Kraków powiat przy licznym udziale de­
legatów miejscowych i prowincji* Spraw oz­
danie z pracy ustępującego zarządu wygło­
sił p. J. Langrod. Na zebraniu wybran* 
nowy zarząd w składzie: Prezes Jan  Ja-

r_Lx-_ j „ - l h  ■ T 1 -  , L , Ł  | , r„ 1   . ..

mych 1 przyjaciół z salonu swego paryskie­
go. Ale to  em igra:ja, em igracja akurat ta ­
ka, jak wszystkie inne, jak ' nasza ongi p a ­
ryska. Waśnie, bezczynność, szarpanie się 
koteryj^ późniących na stronnictwa! A pa­
ni de Staei n iepoham ow ana w mowie, wy­
zywająca, oburzająca opinję, n ieo s tro żn o .. 
O piątuje ją sieć intryg. Pobyt w Anglji 
Staje się dla niej niemożliwym, Prawda, te  
z drugiej strony, ma czego pożądała: ruch, 
gwar, ciżbę ludzką, ma leż nowe do bada- 
nja dziedziny: ustrój społeczny i państw o­
wy Anglji' literaturę angielską. Pilnie p rzy ­
gląda się, bada, zachwyca się. Na życie 
całe m a nabrać szczerej adm iracji dla k on­
stytucji, angielskiej. Ale się zżyć z tymi em i­
grantam i doprawdy nie sposób!... A w d o ­
datku Narbonne, ten N arbonne, zdawało 
się tak szlachetny, tak wzn.icsłyL. Pani de 
Stael tylko wzdycha, natom iast powiernicz- 
ka wszystkich jej tajem nic pani Recam ier 
pisze najwyraźniej: „Pan de N arbonne p o ­
stąpił z n ią  bardzo brzydko, jak to  często 
czynią mężczyźni dopiąwszy celu".

D. C. fi.



S L  Q  ty O M M j M L

worski (Podgórze). wiceprezes Wł. M e­
dyński, dr. S t. Durek, sekretarz Tadeusz 
Nowiński, skarbnik Juljusz Jurczek.

Z państwowej szkoły  przem ysłowej 
w  Bydgoszczy. M inisterstw o W yznań Re­
ligijnych i oświecenia Publicznego podaje 
do wiadomości że z początkiem roku szkol­
nego 1923-24 zostały otwarte w P aństw o­
wej Szkole Przem ysłowej w Bydgoszczy:

1. W ydział P rz e m y s łó w  Rolnych. Wy­
dział te r  rna na celu kształcenie techników  
dla przem ysłów  rolnych, zajmujących się 
przerobem  buraków, ziem niaków i zboża 
(cukrownictwo, m łynarstw o, krochm alnict- 
\vo i t. p.). Na wydział m o£ą być przyj­
m ow ani kandydaci, posiadający świadectwa 
ukończenia 4 klas szkoły średi iej ogólno­
kształcącej lub 7 klas publicznej szkoły 
powszechnej, glbo posiadający świadectwo 
ukończenia równorzędnej ilości klas innych 
szkół ogólnokształcących, a również św ia ­
dectwo. ukończenia Szkoły Rzemieślniczo- 
Przemys-łowej. Najwyższy wiek przyjm ow a­
nia— 17 lat. Kandyaaci składają egzamin 
ustny i piśm ienny z języka polskiego, m a­
tem atyki i rysunków  odręcznych. Nauka 
trw a cztery lata. Po ukończeniu kursu i 
po odbyciu rocznej praktyki w obranej 
specjalności, kończący otrzym ują św iadect­
wo ostateczne „techniki przem ysłów  rol­
nych “.

11 K urs G ra fik i P rzem y sło w e j. Kurs 
przeinaczony jes t dla kształcenia p racow ­
ników technicznych dla przem ysłu graficz­
nego.

Na kurs m ogą być przyjmowani ucznio­
wie rzeczywiści i wolni.

Na uszniów rzeczywistych przyjmowani 
są kandydaci w wieku do "lat 19, posiada­
jący kwalifikacje, w ym agane od kandyda­
tów wstępujących na powyżej wym ieniony 
wydział przem ysłów  rolnych, po złożeniu 
egzaminu wstępnego z języka polskiego, 
m atem atyki i rysunków

Uczniowie wolni są przyjmowani: bez 
ograniczenia wieku i cenzusu szkolnego, 
pow inni jednak posiadać conajm nie; rocz­
n ą  praktykę w dziedzinie sztuki graficznej.

Uczniowie rzeczywiści o trzym ują świa­
dectw o ukończenia kursu, uczniowie wolni— 
świadectwu- uczęszczania.

Ul. W ydział Rzemi śłuirzo-P rz e m y ­
słowy. Wydział ten jest przeznaczony do 
teoretycznego i praktycznego przygotowania 
uczniów w zawodzie stolarskim  i ś lu sa r­
skim  i zaznajom ienia ich z zastosow aniem  
rzem iosła w wytwórczości fabrycznej.

W ydział ten składa się z trzech klas 
zasadniczych oraz warsztatów. Na wydział 
przyjm owani będą kandydaci, którzy m ają 
nie mniej niż 13 i nie więcej niż 16 lat i 
przedstawią świadectwo z ukończenia 4 
oddziałów szkoły powszechnej, lub złożą 
odpowiedni egzam in.

U kończenie wydziału upraw nia d* ubie­
gania się w izbach rzemieślniczych o tytuł 
czeladnika i daje praw o wstąpienia do szkół 
średnich technicznych i przemysłowych

Ponadto w myśl n*w oopracow anej Usta­
wy przemysłowej, wychowańcy szkół rze­
mieślniczych m ają być uprawnieni do ku  
rzysiania z tytułu czeladnika przez proste 
potwierdzenie ich znajom ości zawodu przez 
delegatów cechów na egzam iny ostateczne, 
bez potrzeby wykazywania swej um iejęt­
ności na egzaminach specjalnych lub wy­
konania robót popisowych.

W ten sposób szkoły rzemieślnicze 
przemysłowe poza fachowością udzielać 
będą swym wychowańcom wiadomości, 
które pozw olą im skutecznie i z pożytkiem 
pracować, w swym zawodzie.

Zdolniejsi uczniowie będą mieli m oż­
ność kształcić się w kierunku artystycznym 
w klasach specjalnych.

Nr. R. 249123.

ZE ŚWIATA.
— Zg*n pisarz* politycznego. Zm arł 

w Londynie Lord J»hn  Morley, jeden z naj­
znakom itszych pisarzy politycznych an­
gielskich. Był on •sta tn im  z szeregu wiel­
kich liberalnych polityków angielskich XIX 
wieku. Zajm ował się on żyw# dziennikar­
stwem i był założycielem „Pall Mail Ga- 
ze tt“ i „Fortnightly  Review". W szeregu 
gabinetów, osta tn io  w gabin iede Asquita, 
pełnił obewiązki m inistra. Jego biogralja 
uchodzi za jedną i  najlepszych politycz­
nych książek angielskich. Pogrzeb lorda 
Mtorlta będzie wielką m anifestacją całego 
liberalnego obozu angielskiego.

— S tra sz n e  sk u tk i g ło d u  w  N iem ­
czech. Dzienniki niemieckie przepełnione 
są  wiadom ościami o  masowych zatruciach 
ludzi wskutek spożywania jadowitych grzy­
bów. Z powodu katastrofalnego braku 
środków  żywności, a przytem  więcej jak 
obłędnej drożyzny, ludność miejska zbiera 
po lasach jagody, rośliny, którs jej zastę­
pują szpinak i grzyby. Te ostatn ie zb iera­
ne są  bez wszelkiej znajom ości, po prostu 
co się nawinie pod rękę, i w następstwie

tego m nóstw o ludzi ulega zatruciu. I tak w 
Berlinie rodzina golarza rteidenreicha, 
składająca się z 11 osób, po  spożyciu ja ­
dowitych grzybów zachorowała, z czego 
niebawem zm arło 9 osób . O podobnych 
wypadkach donoszą z całych Niemiec. 
Także wilcze jagody pochłonęły m nóstw o 
ofiar pośród dzieci.

- -  S e n s a c j a  o  P i o t r i s e  B e n o i t .  
Jeden z najpoczytniejszych współcze­
snych autorów  francuskich jest bezwątp ta­
nią P io tr Benoit. Popularność tę zawdzię­
cza on nietyle genjalności swoich dzieł, 
ile m gieine skandalu, którym  potrafił o to ­
czyć swoje nazwisko,

Benoit rozpoczął karjerę literacką w ro ­
ku 1918 drukując w „M eraere" pówieść 
p. t  „Koenigsm ark". Krytyka przyjęła p o ­
wieść tę obojętnie, jedynie P iotr Milie 
(•b łcn ie  jeden z najbardziej zaciętych wro 
gów Benoit), poświęcił jej dłuższe stuajum  
i zw rócił uwagę publiczności na nieznane­
go podówczas powieściopisarza. W tymże 
roku Benoit wydał fantastyczną powieść 
„Atlantyda". Benoit był naówczas m ło­
dzieńcem skrom nym , zdawał sobie sprawę 
z wielu swoich błędów i w toku pisania 
„Atlantydy" kilkakrotnie zwracał się o po ­
moc i wskazówki Rigger Haggarda i P. 
Miile Po  ąAtlantydzie" nastąpiło  „Słone 
Jezioro", „D la Don C ariosa1*, „Gościniec 
O lbrzym ów ". Niestety, krytyka nie szczę- 
d z ik  ich autorow i surowych uwag, zsrzu 
cając mu brak oryginalności i popełnienia 
plagjatów. i tak m ów iono, że „K oenigs- 
m ark" jest p rzeróbką  powieści T. B ernar­
da (secret dtatat); „A tlantyda" i „Dla Don 
Carlosa" --Cujirjida (Z łota S trzała i Ona), 
„S łun t Jezioro" S terensons. M ała 
tęgo.

Twierdzono, że Benoit nie zadłje sobie 
trudu do przerabiania cudzych utworów, 
przepisując całe stronice z nieswoich dzieł, 
jed n o  z pism drukow ało nawet wyjątki z 
powieści Benoit pt. „Pages choisies de P. 
Benoit te .. V Hugo, H onore 4n Balzac, 
Emil Zola etc". Polem ika ta nie wpłynęła 
bynajmniej na zm niejszenie popularności 
beitoit, żo też au to r ten r.ie żywi też żalu 
do swych prześladowców. Gdy „skandal" 
ucichł, Benoit postanow ił nauow o zmusić 
Faryż do m ówienia o swojej osobie i pe­
wnego dnia zniknął. Z niknął w biały dzień 
z  m inisterjum  oświecenia, w którym  p ra ­
cował. Jednocześnie rozpowrzechnił w iado­
mość, że został porwany przez Irlandczyków, 
którzy rzekom o mścili się za niektóre

ustępy w „Gościńcu olbrzym ów", Ir la n d ­
czycy okazali się jednak gentlem anam i: 
porwaw szy dw ukrotnie pana Benoit, nie 
uczynili mu- najmniejszej krzywdy, n a to ­
m iast wszystkie pism a nanow o zaczęły pi­
sać o żądnym  reklam y autorze

Po tym niefortunnym  epizodzie Benoit 
wyjechał z Paryża i niebawem wyda! po ­
wieść pt „Panna dola Ferte". Oczywiście, 
krytycy znaleźli natychm iast pierwowzór tej 
p*vvieści w jednym  z rom ansów  E. Sue.

Benoit nie zniechęca się tern bynaj­
mniej: brem  się dzielnie przeciwstawianym 
sobie zarzutom?, zapowiada now ą powieść, 
k tóra oczywiścio już teraz budzi szerokie 
zainteresowanie.

WARSZAWSKA G1EŁ&A
urzędowa 'ą% września b. r

P o la ry .........................  ,Hui)0#
Przekazy: NewYork . 340001
Berlin................................  #,00^
pa r y ż ......................................  taft*
L ondyn .........................  1. ągiflo#-
Wiedeń 475
P r a g a ...........................
Belgja ................................ i/se*
Szwajcaria  .......................... 69M4
Gdańsk . . . • ■ ; •;Q02

Tendencja zwyżkowa.

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 28 września h. r.

Marka polska. ■ 50 .',72-511:7
yyarszawa. . . ■ '0875-4J MJZ
Przekazy: Nc-w-York . M4587500-165412508
Londyn . . . . . .  Ht-787,uOU-35-125000
Paryż . . . . .  ■ l917Q80o-l2(l.7000(l
P ł z n a i i .......... 41875-41102

BERLIŃSKA GIEŁDA
urzędowa 28 września h. r.

Przekazy; New-York ■ ls96UOOtk). 16040000#
Londyn . . . . ■ •  723137500-7261027.00
P a r y ż ...............................  977:4500-9824501
Wiedeń..............  224417-225503
Praga......................................  4788000-481200#
B e l g j a ......................... ■ K ^ r ,0-852075#
Szwajcarja . . . .  ■ 1-9000-214'/1*00

Tendencja spokojna.

R e d a k to r
0 ' tanislaw M sekie tr irz .

O g ł o s z e n i a ,

Do Rejestru Handlowego D ział A, Sądu Okręgowego 
w W ilnie w dniu 10 września 1923 r. pod Nr. 455 wciągnięto.

R. H. A. 1 — 455, Firma: „M. Łocow i J. Felman —- 
spó łka". Siedziba W ilno ul, Sadowa Nr. 5. Przedm iot — sklep 
manufaktury. Przedsiębiorstw o rozpoczęło swe czynności w dniu 
23 sierpnia 1923 r. Spólaicy  M ojżesz Ł #r«w  i Izrael Felman 
zam ieszkują 1) w W ilnie jirzy ul. Sadaw ej N r 5, 2) w ni. Du 
ksztach pow. Brasławskiego. S pó łka firm owa zawarta w dniu 
23 sierpnia 1923 r. na term in trzechletni, od dnia dzisiejszego. 
Wszelkie umowy, weksle i zobow iązania w imien u spółki po ­
czynione winny być podpisyw ane pod stem plem  firmawym przez 
obu soólników  łącznie. K orespondencję różną oraz towary 
z kólei m a prawo otrzym ywać każdy ze spólnikuw  oddzielnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dnia 10 września 1923 r. pod Nr. 457 wciągnięto

R. H. i — -157. Firma: „Spółka firmowa „Fęątiigal*'' 
H. Fryuman i S-lca". Siedziba -w Wilnie przy uli Sadowej pud 
Nr. 1 Przedmiet — handel manufakturą i falanterją. Spółka 
zawarta w dniu 30 kwietnia 1923 r. Spć lnicy Hirsz Frydman, 
Abal Abelson, M cjżssz  Kadyszewiez i Mendel Laudo, zamieszkali: 
1/ Tatarska 2, 2) ‘Węglowi 12, 3.) Kwiatowa 1, 4.) Archaniel­
ska 3. Spółka firmowa zawarta na termin d« dnia 31 grudnia 
1924 r. Zarząd jej stanowią: wszyscy czterej spóinicy; weksle, 
umowy i inne zobowiązania winny być podpisywane przez frzeth 
spólnjHRw łącznic.

Wydział Rejestru Handloweg*
Sądu O kręgow ego w Wilnie.

Du Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 29 sierpnia 1923 r. pod Nr. 65 wciągnięto do­
datkowy wpis firmy: „Towarzystwo „Im w ód1’ spó łka z ograni­
czoną odpow iedzialnością".

Na m ocy aktu z dnia 1 sierpnia 1923 r. wystąpili ze sp ó ł­
ki Ignacy Dagis, Jan  Bukowski, Stanisław i Michał fianeilowie, 
Efroim S dczańsk i, Abram G alpern, Dawid i Mendel Godin^wie 
i Tadeusz Miśkiewicz Kapitał zakładowy dzieli się nie na 32 
udziały lecz na 20 równych i niepodzielnych udziałów  po 
160.000 rr.k każdy, przyczem Saul A ntokolski, Henoch Sega), 
Abram Oikienicki, Salom on Milejkuwski, Benjamin Kurjan i 
Izaak Sirzowski posiadają p o  jednym udziale każdy, zaś Szlom a 
Akselrod. Estera Olkienicka, Mojżesz Kagan, Izaak Kremer, 
Wulf Ajzensztadt, Falk Cimm er i Wulf Kac po 2 udziały każdy. 
Ilość członków' Zarządu została zredukowana do 3-ch; przyczem 
Zarząd stanow ią: Szloma Akselrod, Mojżesz Kagan i Wulf Aj 
ZMUztadi.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

KASA CHORYCH M WLM
na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, podaje do wiadomości, 
że an , 4 października 1923 r. o godz, 10 rano 
w m ieszkaniu W ładysław a Trzeciaka przy 
ul. W ileńskiej Ni 1C odbędzie się licyta­
cja ruchom ości, należących do tegoż, 
oszacowanych na surnę mk. 100.000 (sto  
iysięcy) składających się z jednego stolika 
na pokrycie należności na rzecz Kasy 
Chorych.

Ruchomości obejrzeć m ożna w  dniu li­
cytacji od godz. 9 rano, spis zaś takowych 
codziennie od 9 do 52 w Oddziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (D om inikańska 15.)

R fs tiu r a e ji  , , & P O L Ł - £ ) “  D ą b r o w s k ie j 5
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K ielce  urozmaicać^ proyram
Początek punktualnie o godzinie 9 i pół wieczorem.

PARTJA F O R N i R O W E J  
OLSZYNY

w ilości 150 ni. zb. sprzedaje się ze 
Składu drzewa Hr. Jana Tyszkiewicza. 
'Wiadomości w biurze Składu przy 
i i  Tartaki 28. 1 | [ ! L |

Frz^muju sit: zamówienia
na dostawę warzyw (kapusty, brukwi, 
buraków  ćwikł., marchwi, salery, po 
ry i in.) z ogrodów maj. Waki Hr. 
Jana Tyszkiewicza. Ul. Zygm untowska 

(Nabrzeżna) 6 o godz, 3 6 po poi.

O j r t i e T  się 1 
przeczytać tę stronę 

liważriie.
Wislu 7. naszych czytelników 

•szczędzT* 2uż«  pieniędzy przez 

czytanie egłoszeń na tej stronicy, 

znaleźli bowiem w •głoszeniach t* 

czeg# szukali i nakyli takowe bar- 

dz* tanio. —- Jeżeli macie jakikol- 

wiekbądź przedm iot, jaki zam ierza­

cie sjirzedać, eg iościew  „SŁOW IE", 

a kaszt ogłoszenia jest bardzo mały,

Korzyść zaś wielka!

liotoeykiowy m otor
firm y „JA P 1 

lub sam e cylindry k u ­
pię. Oferty przesyłać 
z ceną, Warszawa, 
W spólna 4. Księgarnia

OWOCE
sadów  maj. Waki 
hr, J. Tyszkiew icza 
do sprzedania w|m 

ul. Nadbrzeżna 6 
w podw órzu, o 

godz. 3—6 po poł.

Dr. M, Mienicki
p o w ró c ił 

choroby w»iitr. syfilis i 
skórne (taczanie szt. sień- 
cem górsk iw i) Wileńska 
84 m. m przyjmuje » d 4-7

AKÛ ESKŻ l 1IHAH3ŹA WY 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz, 
M ickiewicza 4o—6.

Panienka z 5-klas. 
wykształceniem i 

p rak tyką wyjadzie na 
wieś. Przygotowuje- 

dzieci «o kias m łod­
szych uh Tyzenhauzo- 

wska 9-5.

D R. MED.

Ki i- itukie-i/iez
Choroby skórne 

f weneryczne
przyjmuje od 4—7 p s  
pcł. Ul. Mickiewicza *. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

M otocykl H arley
ub lncjsn  k u p i ę
Oferty szczegółowe 

z ceną przesyłać: 
Warszawa, w spóin* 4, 

Księgarnia, 
Doktór

lb łam ow iizow i
choroby kobiece i 

akuszerja 
ui Kasztanowa 7— 7

°d g. 3-4. ,__
Dr. J B ern sz te jn . 

•ho r. skórne, w enery­
czne, syfilis i muczo- 
piciowe. 9-1 i 4—8. 
v\. Mickiewicza ę |  

mfeszk. 5.

gubiono k s i ą ż k ę  
* ■  wojsk, i kartę de­
mobil. na imię F ran­
ciszka Rembowskiego 

z Lidy.

Pode pst
długość średni 
waga kopy j 
rybołówstwa ri 
Waki hr. J. j  
wiczs do sprz 
W iadom ość: u 
brzeżna 6 o g.

X kwesty u 
odbytej 23 w 
r. b na rzecz 
n ien ia  N ieale , 
C herych , z tbr 
gółem  17.366.0' 
polsk. r o  z < 
724 400 :nk. czy 
chód 16.641.50

Przy nimejsz 
rząd Schn  
Niftuleczainie C 
składa serdeczn 
zapłać wszystki 
fiarcdawcom  ja 
nież i| P. p . ' j. 
rz*m za pełni 
więcenia trudy 

jęte przy kwe

^ p r z .s i ę  place w Wil- 
nie przy ulicach 

Kolejowej i Ponarskiej 
oraz dom drewniany 
z bali około 5 na 10 
metr na rozbiórkę, 
położony przy bocz- 
nisy kolejowej w No- 
wo-Śy/ięcianacli. Bliż­
sze szcz; góły, Sadowa 
2 i Kamiński, w godzi­

nach biurowych

w  r  z  e F
czystej krwi 7 mies. 
sprzedaje się Witoldo- 

wa 7 m 2.
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